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Kaniiskata 
„Głosu Poramiego” 


Wczoraj w godzinach poran- 
nych do drukarni „Głosu Po- 
rannego“ przybyli funkejonarju 
sze policji, przedstawiając decy- 
zję starostwa grodzkiego co do 
obłożenia koniiskatą niedzielne- 
go numeru naszego pisma. Za- 
interpelowany w tej sprawie wy 
dział bezpieczeństwa publiczne- 


Śmiertelna przeszkoda 


na torze wyścigowym w Rudzie Pabianickiej pochionela 


ofiare 


Wczoraj spadł dźokiej, ulegając silnemu wstrząsowi mózgu 


W dniu wczorajszym znów pu|nie skończyt się tak lragiecznie |kcnia na tej samej przeszko- sowi mózgu, fak że stan jego 


go przy starostwie grodzkiem o- |liczność była świadkiem stra- jik w dniu enegdajszyra. 
świadczył lakonicznie, że „Głos sznego wypadku na (orze w Ru- 


Poranny“ został skonfiskowany | gy; 
„Pro- 


za artykuł wstępny p. t 
tra“. 


ees Uli 
"Artyknł ten, pisany z Kato- 
wie przed wydaniem wyroku są 
dowego, zwracał się przeciwko 
szkodiiwej dla państwa, bezkry- 
tycznej | 
tr 
przez 
związku z 


zawleszeniem wykonania kary, 


głupiej hecy burrapa- 
jotycznej, uprawianej z Inbo- 
pewne pisma w 
Ulitza. Wy 
rok sądu, który skazał podsąd-|” 
nego na 5 miesięcy więzienia z 


Teka spraw wewnętrznych 


jest jedyną trudnością, jaką musi pokonać Briand 


PARYŻ, 28 lipca. (Tel. wł. 


GŁ. Poran.*). 
eiąga 


' dnta dzisiejszego 


kayi: żuk dów calkowicie przedstawicieiami wielkich | jąc 
Trudno égo porozumienia nie osiągnięto |cić. 


logi upo- 
ważniające go do przyczynienia 
wydawnictwu poważnych sfrat 
materjalnych. Sam fakt, że za- 
rządzający konfiskatę nważa, 
iż nie grozi mu odpowiedzial- 
ność cywilna za wyrządzone 
straty, jest naprawdę zbyt sła- 
motywem pochopnie stoso 
wanej represji. 

Decyzja sądn okręgowego w 
Łodzi wyjaśni niebawem, czyj 
pogłąd na konfiskatę wczoraj- 
szego numeru „Głosu Poranne- 
go“ jest słuszny, 


——=—— 


Zabawa w państwo 
w Monaco 


Ostry konflikt między 
radą miejską i władcą 

PARYŻ, 28 VII. (AW). W Mo 
naco wybuchł ostry konflikt 
między panującym księciem, a 
radą miejską. Rada domaga się 
zrealizowania obietnic, dotyczą 
cych nadania miastu szczegól- 
nych przywilejów, zamknię- 
tych w ramach konstytucji. O- 
bietnice, dane jeszcze na wiosnę, 
nie zostały dotąd zrealizowane 
i nie wydaje się prawdopodob- 
nem, aby książę o tem pomy- 
slat. Uchwała rady miejskiej po 
stawiła księciu ultimatum, że 
ma do wyboru; alba realizację 
przyrzeczeń, albo też obywatele 
Monaca proklamują republikę, 
ogłaszając abdykację księcia, 
Księciu udzielono dwa tygodnie 
tzasu do namysłu. 


Dzisiejsze oświądczenie Brian 


da w sprawie utworzenia nowe 
go gabinetu dają Agencji Hava- 


wewnętrznych, We Francji od-|sa asumpt do twierdzenia, że no 
dawna już istnieje tradycja, abyjwy premjer pragnie przycią- 
tekę tę piastował polityk rady-|gnąć do współpracy radykałów |konia | kopnięta w głowę p. Iwa 
Poincare pierwszy zer: |Herrieta i Daladiera, mianując 


potrwa jeszcze kiika dui. 


Wyrok na Ulilza 


w zwierciadle prasy niemieckiej 


„Vossische Zeitung“ w depeszy 
swego korespondenta katowickie- 
go wyraża ubolewanie, że wyrok 
w sprawie UHtza zawiódł oczeki- 
wania „oparte na wynikach postę 
powania dowodowego” (!). Kores- 
pondent zastrzega się  przytem 
wyraźnie przeciwko wysuwaniu ja 
kichkolwiek wątpliwości co do do 
brej woli sędziów polskich, podkre 
ślając, że długotrwałość obrad try 
bunałą przemawia właśnie na ko- 
rzyść sądu, Fakt ten — zdaniem 
korespondenta — świadczy równó 
cześnie rzekomo o tem, że sędzio- 
wie znajdowali się przez cały czas 
pod wielkim naciskiem. 

Korespondent katowicki  „Ger- 
manh“, wspominając o długich na 
iadach trybunału, oświadcza, iż 
moment ten jest dowodem prawo- 
ści osobistej sędziów. „Wyrok w 
procesie katowickim, czyniąc za- 
dość trudnościom politycznym, nie 
przychodzi jednak zupełnie do po 
rządku dziennego nad faktem za- 
łamania się oskarżenia” oświadcza 
korespondent. Depeszę tę zaopa- 
truje „Germania“ komentarzem, w 
którym twierdzi, że wyrok kato- 
wicki nie jest werdyktem, opar- 
tym na zasadach prawnych, 


jednoznaczny musi być z wypowie 
dzeniem wojny. Proces katowicki 
nazywa „Germania? drugim Col- 
marem i wstępem do nowych walk 
i przeciwieństw, dopatrując się w 
nich spełnienia pogróżek min. Za- 
leskiego, skierowanych jakoby na 
sesji lugańskiej pod adres, Volks- 
bunda. „Ubolewamy jaknajgłębiej 
— oświadcza „Germania* — nad 
tym błędnym wyroklem, który u- 
trudnia Niemcom jeszcze hardziej 
niż dotychczas, wiarę w wolę poro 
zumienia Polski oraz nie pozwala 
im na ponowne wyciągnięcie dło- 
ni w stronę Polski, która to dłoń 
była zawsze odtrącana*, Wraz z 
p. Ulitzem czują się  dofknięci 
Niemcy, które prawdopodobnie, 
jak w procesie colmarskim, zasia- 
dały na rozprawach katowickich 
ną ławie skazańców obok oskarżo- 
rego. 

Socjalistyczny „Vorvirts* pod- 


SZYTE FORA DREAN 


Dawgyalewski 
w Londynie  - 


LONDYN, 28 VIL (Tel. wł 


lecz |, Gosu Poran *). Prz .by: tu dzi 


na przesłankach politycznych, 1 że/$iai poseł sowiecki w Parvżu, 
skierowany on jest nietylko prze-|Dowgalewski, który ma prowa- 
ciwko osobie kierownika Volks-|izić rckowania w spra vle na- 
bundu, lecz również przeciwko |wiązania stosunków angislsko - 


kresla warunkowy charakter wyro 
ku skkazującego, oświadczając, że 
wyrok ten stanowi napiętnowanie 
oskarżenia. Wyrok katowicki — 
zdaniem „Vorvdrtsu” godny 
jest uwagi tembardziej, że wyda- 
ny został przez sędziów, którym 
w myśl dekretu grozi usunięcie 
w razie niezastosowania się do ży 
czeń wyższych. Z drugiej jednak 
strony — pisze dziennik socjali- 
styczny — przypuszczać należy, 
że rząd polski w interesie porozu 
mienia polsko-niemieckiego nie po 
piera już owego oskarżenia, z któ 
rym na radzie ligi wystąpił min. 
Zaleski. Narazie uwolnienie Uli. 
tza od kary uważane być może za 
wystarczające. W: przyszłości jed- 
nak Polska powinna pamiętać o 
tem, że nieodzownym warunkiem 
wszelkiego zbliżenia między obu 
państwami musi być  przywróce- 
nie pełnej gwarancji prawnej oraz 
równouprawnienie mniejszości nie 
mieckiej i to zarówno w „kraju li- 
gi narodów“ (f) — za jaki „Vor- 
vdrts* uważa G, Śląsk — jak i w 
całej Polsce. 


„Boersen Courrier“ pisze o wsty 
dliwym wyroku uwalniającym, na 
tomiast prasa prawicowa i nacjo- 
nalistyczna uderza w tony alarmo 
we, nazywając wyrok sądu kato- 
wickiego haniebnym i obliczonym 
na ratowanie prestigu polskiego. 


dsie, co w dniu onegdajszym budzi poważne obawy. 
Ł. Eljasz, dosiadaiący w trze- rtm. Iwanowska. Eljasz uległ 
c Pabjanickiej, Który omał,cim biegu Iwana Ii, spadł z|przy wypadku silnemu wstrzą- mo, jak w sobotę, rozeszła się na 


Zaznaczyć należy, iż tak sa- 
trybunach wiadomość o śmierci 
dżokieja. Nikt z pawilonu za- 
rządu nie zdementował jej, nie- 
dopuszczając jednocześnie 
orzedstawielieli prasy, pragna- 
cych zbliżyć się do miejsca wye 
padku. 
z * * 

Zrzucona przez spłeszunego 
nowska zmarła wczoraj rano 
w lecznicy „Unitas“ wskutek 
odniesionych obrażeń wewnętrz 
nych. | 
SPTTRPE TERE S TROW IREO IZ TOA 


Chiny przyjęły 
pośrednictwo St. Zje- 
dnoczonych w konflikcie 

z sowietami 


LONDYN, 28 lipca. 
„GL Poran.*). 

Ze sfer rosyjskich nie potwie! 
dzają informacji o tem, jakoby 
rokowania sowiecka - chińskie 
miały się odhyć w Berlinie. Na- 
tomiast potwierdzają  wiada 
mość, że Chiny poleciły swemn 
posłowi w Wuszyngionie wyra- 
zić zgodę na pośrednictwo A- 
neryki w konflikcie, przyczem 
Chiny gotowe są podobno przy- 
wrócić z pewnemi zastrzeżenia. 
mi status quo na kolei wsehod. 
nio - chińskiej, 

Jednocześnie donosza wu 2 
Charbina, że jeden z pułków 
chińskieh, przydzicłony do o- 
chrony spornej linji kolejowej, 
zbuntował się i odmówił posht 
szeństwa. Losy tege pułku nie 
są dotychczas znane. Wskazuje 
to w każd. razie na widmo nie- 
bezpiecznego (ermenlu w łonie 
armji chińskiej. 


Buni w więzieniu 

NOWY JORK, 28 VII. (Tet. 
wł. „Gł. Poran.*). W miastecz- 
ku Auburn zbuntowałi się aresz 
towani i podpalili gmach wię- 
zienny, usiłując się wydostać na 
wolność, Straż ugasiła pożal, a 
wezwana .policia użyła bron! 
palnej, zabijając 6 więźniów i 
przywracając spokój. Jest ło już 
drugi wypadek buntu w wiezie- 
miach stanu Nowy Jork w ciagu 
„statniego tygodnia. 


(Tel. wt 
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Modernizacji prawa 


„iske Widmo Trockiego 


bułgarscy 


R BERCIA nie przestaje niepokoić dzisiejszych władców Kremlu 


w.Sofji obrady dorocznego zjaz| Trocki już od dłuższego cza- 
du adwokatów bułgarskich. Na b icanii 
zjeździe tym po dłuższej dysku- IRE DS PREZ 
sji uchwalono, między innemi, 


|Rosji, ale ruch polityczny, przej 
rezolucję, domagającą się mo- |zeń stworzony i po nim „troekiz, 


„trockistami*, zdaje się wyrzą-|nem z pism moskiewskich uka-|opozycjonistów zerwało z troc- 
dzać opozycjonistom dotkliwe |zał się dłuższy artykuł znanego |kizmem i trockistami, Opozycjo 
szkody. Tak twierdzą w każ- polityka i publicysty komuni- |niści ci otwarcie przyznają się 
dym razie wybitni publicyści o- |stycznego, E. Jarosławskiego, |do popełnionych przez siebie 


dernizacji prawa małżeńskiego |mem* nazwany, w dalszym cią-|bozu rządowego, którzy w spra-|pod wielce znamiennym tytu- błędów i odmawiają dalszego 
w Bułgarji,  przedewszystkiem |gy niepokoi obecnych władców |wie tej bardzo często zabierają |łem „Zmierzch trockizmu“. popierania „lewicowego odchy- 


zaś obowiązkowego zaprowadze 
nia małżeństw cywilnych. Z in. 
nych rezolucji,, przyjętych na 


czerwonej Rosji, 


zjeździe, wymienić należy prze-|nie między „Stalinowcami* a 


dewszystkiem rezolucję, zapo- 
wiadającą podjęcie przez zwią- 
zek adwokacki energicznej wal 


Walka, jaka toczy się obec- nów prasowych. artykule, że w ciągu ostatnich 


głos na łamach sowieckich orga | Jarosławski stwierdza w tym lenia. 


Proces upadku trockizmu, 
który rozpoczął się już dawno, 
odbywa się, według Jarosław- 
skiego, w przyspieszonem tem- 


W tych właśnie dniach w jed-|kilku miesięcy i tygodni setki 


ki z t. zw. obrońcami pokątny- Elektrownia wodna w [rlandji pie. Niemal codziennie Iezni 


mi, których w Bułgarji jest bar 
dzo dużo. 


Wagon urwał się 


z pędzącego ekspressu 


PARYŻ, 28, 7. (Tel. wł. „Głosu 
Poran') Onegdaj wieczór miała 
miejsce na linji Nantes — Paryż 
katastrofa kolejowa, której ofiarą 
padło 30 pasażerów ostatniego wa 
gonu ekspressu na tym odcinkuko 
lejowym. Gdy ekspress opuścił sta 
cję kolejowa Nantes i rozwinął 
szybkość 70 kim. na godzinę, z 
niewiadomych przyczyn  odczepił 
się ostatni wagon i wywrócił się. 
Sześciu pasażerów zostało ciężko 
rannych, resztą odniągła lżejsze 


rany. 


Dziś i dni następnych ! 


trockiści powracają na łono par 
tjt 

Trocki, jak z jego ostatnich 
artykułów w prasie zagraniez- 
nej wynika, powrót niektórych 
opozycjonistów do partji Stali. 
na objaśnia zmęczeniem, wy- 
czerpaniem ji słabością nerwów 
słabszych jednostek, które nie 
mogły dłnżej znosić systema- 
tycznych prześladowań ze stro- 
ny bezwzględnych  „stalinow- 
ców*. Przeżywany obecnie 
przez Rosję okres nazywa Troo- 
ki „okresem gigantycznej reak- 
cji po szeregu latach rewołnzyj.- 
nyeh“, 


Połemizując = powyiszyađ 
wywodami Trockiego, Jarostaw 
ski wyraża pogląd, Że słowa 
Trockiego — to „oszustwo fra- 


wytwarzająca olbrzymie ilości energji, została w tych dniach poświęcona i oddana do użyfku |sesami rewołucyjnemi*. Troes 


ki pozostał — zdaniem Jaro- 
sławskiego — takim samym w- 
był dawniej. We- 


e Ó = h a | topisłą, jakim 
ści wprowadzała Modę cees. rzez: 
Socjali SEA eamin 
przeżywa 


obecnie kryzys wzmae 


Upajajaca szampańskim humorem równouprawnienia mężczyzn i kobiet co do przewiewnych strojów |niania swych podstaw, a oposy 


pikantna komedja p. t. Ą 4 
Znany sekretarz angielskiego 


związku górników, Cook, jak wia- 

domo, stojący przekonaniowo na 

é b stanowisku skrajrej lewicy socja- 

| listycznej, miał podczas trwają- 

W PENSJONACIE cych obecnie w Londynie tropikal 
nych upałów niemiłe wydarzenie. 
. W rolach głównych W restauracji, gdzie spożywał 
Reinhold SthŁENCO, Helena steels, lunch, zdjął z powodu gorąca ma- 
Marja Ramradek i fmni |-prsrke Pozostając „on manches 

= ] de chemise“, jak to nazywają frar 

Uwaga: Ceny ZNIŻONE! „ns. Zarząd jadłodajni zareago- 
E DWA >. size w sob. | wat na ten krok mr. Cooka bardzo 
Ceny miejse w sobotę i niedz. | onergicznym zakazem i żądaniem 
od 12—3 1 zł. i 50 gr. w razie niezastosowania się do 
Orkiestra pod dyr. p. KANTORA. | przepisów „przyzwoitości publicz- 
nej”, opuszczenia Śśmiałka sprofa- 


C©PPYYOOMOPYPPO | noranego przybyiku. Par Cook 


Początek eodz. o godz. 4.30. W sob. i niedziele 
o g. 2.30. Ceny miejsć na I seans 50 gr. i 1 złoty 


Specjalnie dostosowana ilustracja muzyczna or- 
kiestry symfonicznej pod batutą Sz. Bajgelmana. 


JA 


wybrał to ostatnie, zaznaczając xj] w całej pełni walka o równoupraw cjoniści, opuszczający szeregi 
oburzeniem, że nie widzi powodu | rienie mężczyzn z kobietami pod trockistów, czynią to dlatego, 
takiego zakazu wobec tego eho-| względem prawa do przewiewnoś |by w pracy nad gruntowaniem 
ciażby, że nie wpada wikomu na |ci stroju. Wobec  dokuczającej | komunizmu wziąć czynny W 
myśl zakazywać kobietom siedze- | wszystkim amerykanom tempers- | dział. 

nia w restauracji, czy w teatrze | tury wystąpienie socjalistów może J ławski jest > 
nawpół obnażonym, a już rapew- | być łatwo uwieńczone powodze- =; Gatt wą Z lę E F zs: F, 


no w sukniach bez rękawów. ntem: Kto wie też, czy tym ra- 
zem socjaliści, a nie arystokracja, |7* S S. R. już odegrał. Niemniej 


Za wod Cooka zł 
wielu członków jego politycznego | księciem Walji na ozele, będ |lednak fakt, iż publicysta tej 
stronnictwa, dzięki czemu zawrza- tymi, którzy podyktają e ran aN ee ła 
ta obecni telskich miastach | W% pożądaną modę. jiin 
obecnie w angiels mia sprawie „trockizmu“ zabierać 
głos, świadczy najwymowniej 
to, że „widmo Trockiego“ nie 


winde ię m iw LL p.p EE "CT 


cp. 


Dziś premiera! Dziś premjera“ 
wielkiego arcydzieła filmowego reżyserji genjalnego 


ERNESTA LUBICZA 


(Śpiewaczka ulicy) 
I mą i siika Mary Piekiord w roli głównej. 


Sala męchanieznie wentylowana = Sala mechanicznie wentylowana 


Fa 
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Cudem uralowani 


Szczęśliwe skutki fałszywego połączenia telefonicznego 


W Nowym Jorkn przy ul. 47-efj| wielkim trudem jakby po  cięż- 
mieszka urzędnik bankowy Wil-| kiem przepiciu, przed oczyma lata 


liam Banka wraz z Żoną i trojgiem 
dzieci. Mówić oni mogą o cudow: 
nem zaiste uratowaniu przed nio- 
chybog śmiercią. 

Mianowicie w nocy William zo- 
stał zbudzony dzwonkiem telefonu 
umieszczonego przy łóżku, Wziął 
zatem słuchawkę i przyłożył do 
ucha. Okazało się, że to pomyłka. 
Ktoś dzwonił po pogotowie ratum- 
kowe i zaspana telefonistka źle go 
połączyła. 

William podjąt-był słuchawkę z 
MORZE TO Z PE JOO FEEN RS A 


„Maika umarla“ 


tart, który miał tragicz- 
ne następstwa 

W Szwecji w okolicy Degabaer- 

pe, żyła para małżeńska, oboje 


ściciele kilkudziesięciu morgów la- | wiedzi, Również rozmówca nie ro- 


ły mu czarne płaty i myśli mąciły 
się, Czując, iż jest z rim żle ujął 
za rękę żony by ją zbudzić, lecz 
żona leżała jakby martwa W u- 
szach tracącego przytomność Wil- 
liama — jak opowiada — dźwię- 
czały ustawicznie słowa  „pogoto- 
wie ratunkowe usłyszane przed 
chwilą w telefonie. 


Ostatkiem sił podjął znów tu- 
chawkę i skutkiem szumu w u- 
szach nie słysząc czy się telefonist 
ka zgłasza, szeptał tylko — po- 
gotowie! pogotowie! Wreszcie 
zemdlał trzymając kurczowo słu- 
chawkę w ręku 
Telefonistka w centrali dosłysza 
ła niewyraźnie słowo „pogotowie” 
lecz nie byłą zbyt pewną, na jej 
zapytanie bowiem nie było odpo- 


złączał się. Zaciekawiona spraw- 
dziła numer i wedłag numeru a- 
dres abonenta, poczem doniosła o 
tem pozotowiu. 


Karetka pogotowia wyjechała 
bezzwłocznie, do mieszkania jed- 
nak do Wil. Banksa nie możra 
było się dopukać. Po wyważeniu 
drzwi, okazało się, że całą rodzi- 
na została zatruta gazem świętl- 
nym, wydobywając. Się z niedom 
kniętego kurka. Dzięki wczesre- 
mu ratunkowi jednak, udało się 
wszystkich ocucić. Gdyby nie tu- 
downy zaiste zbieg okoliczności, 
iż w ostatniej chwili przed strace- 
niem przytomności przez Williama 
ktoś wołał o pogotowie i telefoni- 
stka połączyła go z numerem Wil- 
liama — cała rodzina jużby się 
więcej nie zbudziła z zatrutego 


SĘ 


Czy samochód p. Holca 


uległ katastrofie w drodze do Poznania 


Na podstawie wiadomości, zajwie „atakującego“ 
wczorajszej| wyszli ze zderzenia bez szwan.- 
prasie warszawskiej |ku. Interpelowany przez nas w 
kursowała przez cały dzień pojtei 


mieszczonych we 
porannej 


Łodzi pogłoska, że w drodze na 
zjazd gwiażdzisty do Poznania 
samochód łódzki p. Jana Hol- 
ca, w którym jechał właściciel 
z żoną oraz pp. Wojewódzki i 
Karpiński, rozbił się o przy- 
drożne drzewo pod Ostrowiem 
Wielkopolskim, przyczem p. 
Holcowa odniosła bardzo po- 
ważne uszkodzenia ciała, tak 
że trzeba było natychmiast do- 
konać w szpitalu zabiegu chi- 
rurgicznego. 


W późnych godzinach wieczo 
rowych demeńtowano  częścio- 
wo te hiobową wieść.  Twier- 
dzono natomiast, że samochód 
p. Holca, wymijając na szosie 
jeden z wolniej jadących wo- 
zów, wpadł na trzecie auto i roz 
bił je, przyczem załoga rozbitka 
odnieść miała rany, a pasażero- 


m i pola. Choć niedawno obcho- | pzp ZEE O Z S E EE 


dzi złote wesele, kłócili się czę- 
sko. Wśród rawziętego sporu, ona, 
poślizgnąwszy się na podłodze, 
upadła tak mocno, że dwie córki 
musiały ją zaprowadzić do łóżka. 
Małżonek, nie zważając na przy- 
kry wypadek, poszedł, jak zwykle 
do roboty w polu, nie zapytawszy 
uawet o zdrowie żory. To ją obu- 
rryło do głębi mimo, że żadnych 
złych następstw upadku nie było. 
Porozumiawszy Się więe z córka- 
mi, zamyśliła starego przestraszyć 
Kazała się przykryć dużem prze 
ścieradłem ! udawać, te umarła. 
W porze obiadowej wrócił stary 
do domu, a ujrzawszy prześciera- 
dło, pod którem widocznie ryso- 
wały się Kształty ludzkie, zapytał 
przestraszony, co to? Córka odrza 
kła: 


— Skutkiem upadku, matka w 
maria. 


Chłop, nie mówiąc mie, wyszedł 
t izby, poszedł do stodoły i powie- 
sił słę na belce. Żona dowiedziaw- 
wy się o tem, dostała ataku spo- 
jlektycznego i w dwa dni później 
zmarła. 


MICHAIŁ SŁOMIŃSKI 


Pałac sprawiedliwości w Haadze 


gdzie najpewniej obradować będzie konferencja międzynarodowa w sprawie uregalowania 


ostatecznego spłaty odszkodowań. 


5) |lepiej pracować. Anno Pawłow- 


ANNA — AKTORKA 


(Ciąg dalszy). 


kina i podała mu paczkę zapa- 


Zamilkła, patrząc uważnie na |łek. 


Menczutkina, Paliła zamyślona 


— Pan je tam zostawił. 


no, niech pani zostanie moją żo 


ną... 
— Żoną? 
Menczutkin spojrzał na nią i 


Anna rzekła: 


— Niedźwiedzia, wielbłąda 


—|nie wezmę sobie na męża. Gwał 


papierowa, kołdra zesunęła się|Po raz pierwszy w życiu widzia |cicieli odpędzam od siebie. Pan 


jej poniżej piersi. 
stał przed nią, trzymając pacz- 
kę zapałek w obu rękach. Na- 
gle pudełko upadło i pochylając 


się, aby je podnieść, Menczutkin|— uśmiech zamarł na jej 
stach 


całym ciałem przysunął się ku 
Annie. 

Anna odrzuciła na bok pa- 
pierosa, naciągnęła na siebie koł 
drę i ze strachem krzyknęła: 

— Niech pan odejdzie, chcę 
jeszcze spać! Jestem zmęczona, 
Proszę odejść. — 

Menczutkin odwrócił się i wy 
szedł z za parawanu. Noc prze- 
szła, a 0m.... To znaczy: pra- 
wie przeszła! Tylko jeszcze jed- 
ną godzinę, pół godziny będzie 
ona trwała. Po co się tak hań- 
bie? 

Za parawanem rozległy sie 
kroki i szelest materjałów: An- 
na ubierałą się. 

Noc minęła. 


Anna ukazała sie w żółtym 
szlafroku. Zapaliła spirytusową 
maszynkę.  Zajrzała do lustra, 
Wreszcie podeszła do Menczut 


Menczutkin |łam anioła. Spędzić 


noc w jednym pokoju 
niezadowoloną minę. — 


z kobietą | jest dla mnie 
i mieć |proszę odejść. 


teraz wstrętny. 


Menczutkin wziął czapkę. 


Menczutkin rzucił się na nią, |spojrzał uważnie na Annę; drża 


— Proszę 
spokoju! — 

Ale Menczutkin nie zwracał 
uwagi na protesty. Posiadł 
tak, jak mężczyzna kobietę, nie 
tak, jak Stefan Baiczer 
inni; Anna myślała o skutkach. 

Anna siedziała na kozetce. U- 
sta jej były uchylone, brwi ścią 
gnięte, oczy wyglądały, jak 
dwie ciemne łzy. 

Menczutkin klęczał przed nią: 

— Nie miałem do tego pra- 
wa, ale teraz jest już zapóźno. 
Amno Pawłowno. temi rękoma... 

Wstał i wyciągnął ręce: 


— Anno Pawłowno, te ręce 
nie są stworzone, aby brać ko- 


u-|jła na całem ciele. 


Gdy Menczutkin odszedł, An- 


zostawić mnie w|na długo jeszcze siedzłała na ko- 


zetce. 


Była znudzona. Miała dosyć. 


jaj Nie była bynajmniej aktorką. 


Z teatru Anna nie poszła do 


lub |domu. Nocowała u aktora Satra 


powa! Mówiono tam o spedza- 
niu płodu, — dla Anny był to 
wstrętny temat, mimo to słu- 
chała. 

Satrapow był żonaty. Nie 
przeszkadzało mu to, w obecno 
ści żony, — do czynienia dwu- 
znacznych aluzji do tego, co 
bvh kiedyś między nim a Anną. 

Następną noc spędziła u Sa- 
trapowa. 


Zrana wręczyła  Satrapowi 


biete: przeznaczone są do wal-|klucz od swego pokoju. 


ki, Anno Pawłowno. Ja mam rę 


ce, pani ma rozum; w związku domu i 


z pani rozumem moje ręce będą 


— Mój drogi, idź do mnie do 
wiesz z półki z książkami. 


Satrapow wrócił — bez Calde 
rona. W drzwiach już krzyknął: 

— Gołąbko! Tragedja w pię- 
ciu aktach. O mało co byłbym 
wpadł. Szukają cię. Chcą cię za- 
strzełić. Musisz się ratować. An- 
na ze zdumieniem wyrzekła kil- 
ka słów: 

— Boże, ratuj, cóż się stało? 

— Aneczko, musisz stąd o: 
dejść. Rozumiem, że to jest dła 
ciebie straszne, ale nie bój się, 
będzie dobrze. Głupstwo! Mili- 
cja przybędzie dziś w nocy. Ale 
o ile się ukryjesz, podejrzenie 


padnie na nas wszystkich, zam- |błuzie. Wypoczywał, 


kną teatr.... 

Pani Satrapow objęła Annę 

— Droga moja, bardzo się 
martwię. Dałabym nie wiem co. 
aby cię uratować. Postaramy się 
dla ciebie uczynić wszystko, co 
móżna; ale rozumie: , że u nas 
ukrywać się nie możesz, to nie 
ma celu. Zabiorą nas wszyst- 
kich. Biedaczko! Dlaczegoś nam 
odrazu nie powiedziała? A ja za 
stanawiałam się: dlaczego Anna 
u nas mieszka? 

—Nie wiedziałam o niczem!... 

Satrapow przerwał: 

— W każdym razie nie powin 
naś była posyłać mnie do twego 


samochodu 


sprawie telefonicznie Po 
znań udzielił nam następującej 
wiadomości: Pan Hole chciał 
wyminąć wolniej jadący samo- 
chód, zawadził o samochód p. 
Hofmana, z którego wypadła p. 
Hofmanowa. Skutki uderzenia 
były fatalne. Pani Hofmanowa, 
uderzona w głowę, została prze- 
wieziona do Ostrowia, gdzie do- 
konano natychmiastowej opera 
cji. 

Referent prasowy łódzkiego 
Automobilklubu, posiada jący 
podobno informacje w tej spra- 
wie, uważał za właściwe wykrę 
cić się od udzielenia odpowie- 
dzi potwierdzającej, wzgl. u- 
spakajającej, eo przecież nale- 
żeć powinno do jego obowiaąz- 
ków. 


Zapisjcie się na 
członków b. O.P. P 


CZARY 


Dziś po raz ostatni! 
Wielki sensacyjny program p. t. 


TWIeriZA WrOGÓW prawa 


Pełen niezwykłych przygód dramat 
sensacyjno-awanturniczy. 


W roli głównej znakomity cowboy 


Buck Jones 


Bad gram — Komedja amerykań- 
2 ska w Z-ch akfach. 
Orkiestra powiększona. 

| „zdaj seans codziennie od 4.30 
j po poł, w soboty i niedziele 

od 2—3 po poł. wszystkie miejsca 

50 gr. 


UWAGA: 
W razie niepogody seanse na sali 


Mówiąc to Satrapow prawie 
wypchnął ja za drzwi. 

Do domu — na prawo, Anna 
poszła w lewo. 

Dlaczego ją szukają? Może?... 

Anna szybko udała się do u- 
rzędu, w którym pracował Men- 
czutkin, 

W pokoju numer 20 stał stól 
zasmarowany atramentent; na 
stole leżała pusta teczka, obok 
nej plika papierów. W rogu sta- 
ła maszyna do pisanfa. Poszła 
na obiad. Obok stołu siedział se 
kretarz w czerwonej rosyjskiej 
malować 
na bibule twarz kobiecą, — była 
to twarz stenotypistki. Anna 
przeszkodziła mu i dlatego społ 
rzał na nią ostro. Lecz nagle 
twarz jego zrobiła się tak słod- 
ka, jakby  zamaczano ją w sa- 
charynie. 


Towarzysz  Menczutkin? 
Wczoraj, nagle wyjechał do 
Kurska, do swego rodzinnego 
miasta. 

— Na długo? 


— Na dwa tygodnie. 
— Acha! 


Anna stała przez chwile w 
śr dku pokoju, poczem odwróci 


mieszkania. Zresztą —znam się|ła się i wyszła. Sekretarz zaczął 


na tym. Zapewniam 


cię, — żejdałej rysować twarz 


kobiera: 


będziesz miała tylko interesują-|miast twarzy stenotypistki wy- 


przynieś mi Calderona, |ce przeżycia, a za tydzień  bę-|szło oblicze Anny. 


dziesz znów razem z 


d. c. n.) 


29.VII. — GŁOS PORANNY 


— 1929 Nr. 173 


MIASTECZKO 


Niema człowieka, któremu domów, gdzie rozgościły się ha- 
nie śniłby się piękny sen przy- łaśliwe kramy, a skąd przez roz- 
szłości. Miasto,  nśmiechające bite, papierem pozaklejane szy- 
się dobrobytem i kulturą, łączą- by wygląda ciemnota i nędza — 


ce w sobie wysoki stan przemy- dwaj wrogowie cywilizacji, po- 
słu z wysokim stanem rolnic- 


stępu, podnoszenia mas ludz- 
kich do góry — to wszystko ezv- 
ni wrażenie  przygnębiającego 
smutku i leniwej apatji, która 
nie posiada dość siły i stanow- 


czej woli, aby zerwać te pęta i|bryka dworska, albo powóz kry 
wyrwać się na jasne słońce na- ty — gość rzadki. Najczęściej 
dziei.. staje tu na rynku ogromna, jak 

Miasteczko!  Skroś jego cia- |arka Noego, buda z kołami oble 
snych ulic zabłąka się czasem |pionemi błotem, ładowna towa- 


twa. Miasto z dostateczną ilo- 
ścią szkół, szpitali, fankcjonują- 
cych, jak sprawny organizm, 
Miasto „szklanych domów“, to- 
nących w zieleni ogrodów, we- 
sołych i miłych dla oka. 

Jakże daleko jednak jesteśmy 
od urzeczywistnienia tych ma- 
rzeń. Na naszych ziemiach prze- 
chował się jeszcze _ dotychczas 
typ malego: miasteczka, jakiego 
nie zna Europa. Pozbawione po- 
łączenia ze Światem, nawet za- 
pomocą dobrej drogi bitej, wie- 
dzie ono gdzieś na uboczu ży- 
wot swój przedziwny, pełen spo 
koju, ciszy i snu, z którego bu- 
dzi je tylko dzień  jarmarczny. 
Wów””=s no jego ulicach turko 
eza chłopskie, a w jego 
kramaci króluje spryt, wabiąc 
ku sobie ubogą klijentelę wło- 
ściańską. Odwieczne zwyc””ie, 
odwieczne formy ba prze- 
trwały tn w swoieh formach 
pierwotnych. Cywilizacja jesz- 
cze jakby nie dotknęła tych sie- 
dzib ludzkich. Wszystko tu tak 
samo dzisiaj jak przed stu laty. 
Nawet gorzej. Stary, opuszczo- 
ny kościół, zrujnowany ratusz, 
świadczą, że kiedyś zajmowała 


Wielki pożar iorfowisk 


szerzy się w Oldenburgu, niszcząc budynki, linje kolejowe etc. 


PC WE 


Na jalsicj wysokości 


traci człowiek władzę nad swoimi zmysłami 


Technika nowoczesna doszła |nie i obracającej się wedle ży-|tak, że 


tn przecież troska o budowanie Już tak daleko, że rozwiązała za czenia, jak karuzela. Pompa do- 


się 
świata zachodniego. Jakiś fra- 


czego. A jednak, ktoś powie, że 


gment muru renesansowego przy ji dziś latanie na znacznej wyso- 


pomina Włochy, 


Tam szczątki kości jest 


połączone z dużem 


dawnego klasztoru, zamienione. | niebezpieczeństwem. 


go na więzienie, lub na siedzibę 
władzy lokalnej, 
Na tem kończą 
wspomnienia. 
Niweczy je jednak widok po- 
zarbionych, drewnianych do- 


się 


mów, przylegających meeno je- | ten należy 
skupionych |nie do inżynierji. 


den do drugiego, 
tak, że, w razie pożaru ogień z 
łatwością w perzynę obraca całe 
dzielnice. Szary ton niebrukowa 
nych ulic, szary ton brudnych 


anea zau 3 


MIRIAM SANN 


| RE EZ 


Tak, ale tym razem nie ma- 
szyna jest winna, lecz człowiek 


lepsze sam. Jego to niedoskonała kon- 
RACJE fizyczna staje na prze- 


szkodzie przebywaniu w wyż- 
szych sferach 


już do medycyny. 


Dwaj lekarze Gillert i Kaiser 
zabrat sie do robienia doświad- 
|czeń, używając do pomocy okrą 


ma" 


 LARLO GARZLLI 


Carlo Carelli przyszedł 
biura zupełnie przemoknięty. Za 
pomniał wziąć parasol i musiał 


do! 


wiele żalów, Chwilowo owa faj- 
ka była jego najgorętszem pra- 
gnieniem, a przechodząc co- 


podczas największej ulewy biec 'dziennie ulicą — obok wystaw 


ulicami, które tego dnia wyda- | antykwarjusza, 


wały mu się dłuższe niż zazwy- 
czaj. Koledzy wyśmiewali się z 
jego niezadowol. miny, ze zmię 
tego od deszczu kapelusza i 
spływających po marnych wło- 
sach strug wody. Carlo nie jeź- 
dził ostatnio tramwajami. Robił 
oszczędności, za które chciał ku 
pić sobie fajkę i nareszcie speł- 
nić to najgorętsze swoje życze- 
nie. Fajka owa była wystawio- 
na w oknie pewnego antykwa- 
rjusza na Corso Vittorlo Emanu- 
ele. Bohater nasz nie był roz- 
rzutny, bowiem nie mógł sobie 
na to pozwolić. Jego szczupła 
pensja drobnego urzędnika wy- 
starczała zaledwie na najskrom 
niejsze utrzymanie. 
Mieszkał razem ze swym. psem 
w dwuch odnajętych, zimnych 
pokoikach. 

Życzeń Carlo miał mało zato 


zatrzymywał 
się na chwilę, by spojrzeć na 
nią i nasycić wzrok jej wido- 
kiem. 

Następnego rana Carlo -wy- 
chodząc z domu i spodziewając 
się deszczu wziął z tryumfem 
parasol pod ramię. Tym razem 
jednak zakpiło z niego ciepłe, 
wiosenne słońce, 

Zawsze tak się zdarzało w je- 
go życiu. Będąc jeszcze dziec- 
kiem był pośmiewiskiem wsnół- 
towarzyszy zabaw. Nieśmiały i 
niezdolny do obrony siebie sa- 
mego, ulegał namowom swych 
rówieśników, za których winy 
zawsze pokutował. 

Jako dorosły mężczyzna Carto 
nadal walczył z przeciwnościa- 
mi losu, lecz hezskulecznic: w 
biurze obarczano go najcięższą 
pracą, podczas gdy inni koledzy 
pod płaszczykiem rozmaitych 


na obraz i podobieństwo gadnienie budowy motoru lotni prowadza lub wyciąga tlen, sto- Nastepną próbę, 


zwierzęta znajdowały się 
w kabinie zaledwie krótki czas. 
przeprowadzo- 


sownie do tego, na jakiej wyso-|ną z narażeniem życia na sobie 
kości samolot się ma znajdować. |samym, dr. Gillert posunął mo- 


kajuta bowiem odgrywa rols 
samolotu, co ma dla doświad- 
czeń tę korzyść, że można  „la- 
tać', nie rusza jąc się ani na 
krok z laboratorjum. 

Pierwsze doświadczenie prze- 
prowadzono na królikach i my: 


które odpowiada ciśnieniu po- 
wietrza na wysokości 12.000 m. 
zwierzęta nie poniosły żadnej 
szkody. Doświadczenie ta je- 


głej kabiny, opancerzonej szczel dnak wykonano bardzo prędko Ina wysokości 14.300 m. 


cno naprzód swą wiedzę. Wcho- 
dząc do kabiny, lekarz kazał 
rozrzedzać powoli powietrze 
tak długo, dopóki nie utraci 
przytomności. 
Źniej, że pełnię świadomości za- 
chował do chwili, gdy ciśnienie 


tak, że problem |szach. Okazało się, że przy 146| wynosiło 133 mm, t. j. do wyso- 
mm. ciśnienia barometrycznego, | kości 13.000 m., później przypo- | 


mina sobie niejasno, że doznał 
uczucia, jakby go letnia woda 
zalała; tego, że stracił przytoma- 
ność, nie wiedział. Nastąpiło to 


Opowiadał pó- | 


rem. Przybysz ze świata szersze 
go omija starannie te ognisko 
brudu, zaniedbania i swarliwe- 
go gwaru przekupniów. 

Śmiało można powiedzieć, że 
hez żadnego protestu, dobrowol- 
nie, oddaje się na łup brndowi 
te drobne ogniska życia prowin- 
ejonalnego, z których każde mo 
głoby rozrastć się bujnem kwie. 
ciem, promieniować, stać się o 
środkiem nowego budującego 
się życia. Lecz przecież załamu 
je się coś w naszem życiu, mieni 
się na lepsze, że marzenia zaczy 
nają zdobywać grunt rzeczywi- 
sty: przyjdzie kiedyś czas, któ- 
ry przeobrazi, przekształei zu- 
pełnie oblicze miasteczek. Wów- 


czas miejsce wyzysku zastąpi 
świadome swych celów życie 
gospodarcze, na miejscu zapa- 
dłveh, brudnych domów staną 


schlndne, murowane domki ro- 
hotników, bndynki szkolne, z 
których przez otwarte okna roz 
legać się hędzie na ulicy gwar 
dzieci. 

Tam gdzie dzisiaj ciemnota 
i nędza — zapłonie kultura i do 
brobyt. Wtedy w muzeach, przy 
szłe pokolenia będą oglądać to 
co utrwalił artysta na  płótnię 
hwytając charakterystyczne ce 
chy dzisiejszego życia. 

J . Wysocki, 


$. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych, 

wenerycznych i 

i śe światłem, Erni 
i wydzielin 


Andrzeja 5, telef. 59-40. 


Przyjmuje od 8-10 i od 5-9 wieca 
= pitaa 1 świata od 9—L. 
potsskainia dìs pań 


zapisicie się na 
członków b. 0. P. P 


wymówek uchylali się od zajęć, ¡płakał ze zmartwienia, i opuściw |depchnęła go, jak gdyby obcego, 


wyzyskując niemiłosiernie 
dnego Carla. Tenże przyzwycza- 


bie- |szy smutnie głowę pomyślał so- 


bie: „Powinisnem byr się tego 


jony do ni:pow sdzeń pAakiwał spodziewać“. 


głową i z gorzkim uśmiechem 
mawiał: „Los i ja bawimy się w 
chowanego. 

Wreszcie bezlitośnie wyśmia- 
ny i opuszczony prze” swą uko- 
chaną żonę, nie chcąc poddać 
się zupełnie tragicznemu loso- 
wi, przekształcił swój ból w gorz 
ki uśmiech. 

Pewnego wieczoru Carlo za- 
czął liczyć swe oszczędności i 
zdecydował, że pożądana suma 
na kupienie fajki jest w”pełni 
zebrana. Twarz jego zapałała 
szczęściem. „Chodź Tomie“ 
rzekł do psa, dzieląc z nim uczu 
cie prawdziwej radości. Idąc do 
sklepu antykwarjusza Carlo je- 
dnocześnie pomyślał o tytoniu 
na który również jeszcze pienię- 
dzy starczy. Zaniepokojenie je- 
go hyło wielkie, kiedy pomię- 
dzy rozmaitemi przedmiotami w 
oknie antykwarjusza fajki już 
nie było. Rozczarowany wszedł 
|do skleou dopytując o nią na ca 
rozgniewana żona antykwarju- 
sza odrzekła, .iż fajkę. wczoraj 
sprzedali. Carlo wytrącony z 
równowagi omal że się nie roz- 


Fajka owa pozostała nadal w 
królestwie niedoścignionych ma 
rzeń Carla. 

te 

Reżygnacja jest rzeczą trudną. 
To też w sercu Carla zamieszkał 
przytłaczajacy ból i wieczny 
bunt przeciw losowi. 

Razu pewnego podczas pięk- 
[nego gwiaździstego wieczoru 
Carlo wałęsał się bez celu po uli 
cach miasta. Nagle w oddali za- 
uważył pewną wspaniale ubra- 
ną i zgrabną kobietę, która szyb 
kim krokiem szła mu naprze- 
ciw. Spojrzał na nią i szepnał: 
Gisella, Gisella... Kobieta ta uda 
jac, że go nie poznaje, przeszła 
obojętnie obok niego. Carlo po- 
biegł za nia, wołając błagalnie: 
„Carlo Gisella!“ — wówczas od- 
wróciła się i znieeierpliwiona 
krzyknęła: „Zostaw mnie w spo 
koju*. Fakt ten wyprowadził 
Carla w istne osłupienie. Stanął 
pośrodku ulicy jak wryty, czu- 
jac jak szał dziki opanowuje 
wszystkie jego zmysły. 

Gizella była to ukochana żo: 
na Carla, która z niesmakiem o- 


nudnego żebraka. 

Ze swym zwykłym bólem i 
goryczą w sercu szedł Carlo da- 
lej ulicą jak pijany. Nad ranem 
znaleziono go leżącego pod mu- 
rem domu, w którym mieszkał. 

Kilka kolegów przyszło nań 
spojrzeć po raz ostatni. Bez 
kwiatka, bez nikogo ktoby choć 
jedną łzę nad nim uronił zasty- 
gał Carlo w swym nędznym łóż- 
ku. Jedynie portjerka szeptała 
pacierze, przeszukujae jednocze 
śnie wszystkie skrytki i kiesze 
nie nieboszczyka w których mo 
głaby znaleźć pieniędze. 


Nagle w tym tragicznie smu- 
tnym pokoju stała się rzecz nie- 
samowita. Nieboszczyk się po- 
ruszył i ogłupiałemi oczyma po- 
|czął rozgladać sie wokoło Wszvs 
sey wybiegli z pokoju jak gdy 
bv rażeni niorunem. 

Carlo został zaowu sam, zda 
iac sobie snrawe z swego po- 
łożenia.  Pomyślał, że nawet i 
śmierć zakpiła sobie z niego 
Zaczał się śmiać, a uśmiech ten 
był dziki i nieopanowanv Gdy 
koledzy wrócili do Fazlo wra? 
z lekarzem, skonsłałowar Że 
postradał zmystv 


Nr.TT2 


Wiadomości bieżące. 


ZMNIEJSZENIE KREDYTÓW 
BUDOWLANYCH. Jak się dowia- 
dujemy na miesiąc sierpień i wrze 
sień Bank Gospodarstwa Krajowe 


go otrzyma od ministerstwa skar- |PrZy ulicy Gł'nianej 22 był wi- 
bu tylko 2 i pół miljona złotych, |downią krwawej walki. W da- 
Wobec |mu tym znajduje się ręczna ma- 
giel, należąca do rodziny No- 
dotychczas. ' waków. W z:szłym roku 29-let- 
Będą wypłacone zaliczki ta TOZ |ni syn Nowaków Władysław zo- 
stał ciężko poraniony nożem 
ZAKOŃCZENIE STREJKU BAN |przez Jana Fornalczyka, 
KOWEGO. Strejk pracowników |mleszkałego przy ul. Aleksan- 
oddziału warszawskiego łódzkiego |drowskiej 146. 


na kredyty budowlane. 
tego Lódź otrzyma jeszcze mniej- 
sze kredyty, aniżeli 


początą już budowę. (p) 


Banku Depozytowego zakończył 
się w piątek, 26 b. m. o godz. 12 
w południe. Personel przystąpił do 
pracy na następujących zasadach: 

Podwyżka uxryskana, którą o- 
trzymują wszyscy urzędnicy, inka 
senci, woźni i gońcy, wynosi prze 
ciętrie 17 proc. dotychczasowych 
poborów. 


Podwyżki obowiązują od 1 czer- |opieki społecznej przyznało za- 
wea. Dyrekcja zapewniła, że nie |siłki 


będzie stosowała żadnych represji 
w stosunku do strejkujących. 


WALKA ZE SZKARLATYNĄ. 
W dniu oregdajszym odbyła Się 
konferencja w wydziale zdrowot- 
ności magistratu m. Łodzi pod 
przewodnictwem ławnika dr. Mar- 
golisa W konferencji tej wzięli 
udział dr. Skalski, dr. Gundelach 
oraa przedstawiciele szpitala An- 
ny Marji. Konferencja miała ra ce 
łu walkę x epidemią szkarlatyny. 


W wyniku konferencji postano | za dwa dni pracy; 
wiono separować chorych w szpi- 
talu. Następnie uchwalono zorga- 
nizować specjalny wydział w szpi 
tału Anny Marji dła chorych na 
szkarlatynę, gdzie mieścić się. bę |przez* komisarjat 
dzie 30 łóżek. W dalszym toku|czem złożenie 
konferencji omówiono Sprawę u-|nia przez częściowo 
jawnienia wypadków płonicy o-| nego robotnika winno odbyć się 
raz przeprowadzania ścisłych de-|w dniu wolnym od pracy. Zło- 


cynfekcji. (p) 


NOCNE DYŻURY APTEK, Dziśjo stanie rodzinnym będzie mia- 
w nocy dyżurują następujące apte ło dwojakie znaczenie, a miano 


ki: N. Epsteina (Piotrkowska 225) 
M. Bartoszewskiego (Piotrkowska 
95); M. Rozenbluma (Cegielniana 
12); Suke. Gorfeina (Wschodnia 
54); J. Koprowskiego (Nowomiej- 
ska 15) 


ZZEBEBEJUKAG 
KINO-TEATR 


PIOTRKOWSKA 108. 
Dziś po raz ostatni! 


Monumentalny film będący przestrogą 
przed żółtą potęgą i żółtem niebez- 
pieczeństwem p. t. 


angaj- NUR 


Potężny dramat ilustrujący ostatnie 
krwawe wydarzenia na Dalekim 
Wschodzie. — W roli głównej: boha- 
+8r licznych filmów salonowo-sensa- 
Byjnych RICHARD DIX i jego urocza 
partnerka MARY BRIAN. 
MUZYKA M. LIDAUERA. 
Uwaga: Ceny miejsc ZNIŻONE! 


LIN m. zł. 2.— Balkon zł. 1.50 
Hi m. zł. 1.— 


Na pierwszy seans codziennie od 

godz. 4.30 do 6 pp. w soboty i nie- 

dziele od 2—3 wszystkie miejsca 
po 50 gr. i 1 zł. 


+%069960 


Zwiedzaicie 


P. W. K. 


przez sąd okręgowy na rok wię- 


z9.VII. — GŁOS PORANNY — 1929. 


W obronie własnego życia 


zabił Nowak wałkiem od magla swego śmiertelnego wroga 


dom |zienia. Po odeierpieniu kary 0-|nim starszego Fornalczyka, któ 
puścił on przed kilku dniami |ry padł trupem na miejscu. 
mury więzienne, postanawiając |Młodszy Feliks został ciężko 
zemścić się na Nowaku W dniu ranny. Władysław Nowak, po 
pa o godzinie 1-ej po (dokonaniu powyższego ndał się 
południu, dobrawszy sobie do gdzie 
pomocy młodszego brata, 19- |zameldował o calem zajściu. Do 
letniego Feliksa, udał się For- |rannego Feliksa Fornalczyka 


W dnia wczorajszym 


do I komisarjatu policji, 


za- |nalczyk do mieszkania Nowa-|wezwano miejskie pogotowie, 
ków, gdzie zastawszy Władysła |które odwiozło go do domu. 
wa, rzucił się na niego z nożem. |Przy zabitym wystawiono poste 
Nowak w obronie życia chwy- |runek aż do zejścia władz. (p) 


cił wałek od magli, uderzając P 


Fornalczyk został skazany 


Wypłała zasiłków 


dla częściowo bezrobotnych włókniarzy 


5 E : z 3 Hydra pijaństwa zbierała w 

Jak wiadomo, min. pracy i|służy ono częściowo do wymie- > 
SR e zasiłków, wysokość któ- dnia wczorajszym obfite plony. 
częściowo zatrudrionym |rych uzależniona jest od ilości | Pogotowie Miejskie i Pogotowie 


Kasy Chorych alarmowane były 
co chwila do ofiar zagorzałych 
zwolenników alkoholu. 

W dniu wczorajszym pogotowie 
udzieliło pomocy 21 ofiarom roz 

| bestwionych neżowców. We wszy- 

stkich wypadkach główną przyczy 
ną walk była wódka. Lista ofiar 
przedstawia się następująco: 

Maks Rozner, zamieszkały przy 
ul. Wspólnej 14 w bójce odniósł 
rany cięte, 

Józef Maj (Franciszkańska 66) 
Adam Gruszka (Nawrot 91), Her- 
man Linke (Rokicińska 34). Jan 
Milczarek (Hauslera 41), odnieśli 
silne poranienia, 

Feliks Błotnicki (Piwna 14); A- 


robotnikom przemysłu włókien 
niczego na terenie m. Lodzi. W 
związku z tem, jak nas infer- 
muje zarząd obwodowy fundu-|nych od pracy po złożeniu za- 
szu bezrobocia w Łodzi, wypła-|świadczenia i pobraniu zasił- 
ta zasiłków częściowo bezrabot |ków za okresy wsteczne, będzie 
nym robotnikom przemysłu [on zgłaszał się raz w tygodniu 
włókienniczego odbędzie się dla do odnośnych oddziałów P.U.P. 
następujących kategorji robot-|P., celem odbycia stałej kon- 
ników: troli. 

1) O ile tygodniowy zarobek| Wypłata zasiłków częściowo 
robotnika z powodu ogramicze- |bezrobotnym robotnikom zosta- 
nia produkcji nie przekracza |nie uskuteczniona jednorazowo 
pełnego umówionego zarobku |za okres wsteczny, t. j. za czas 
od dnia t lipca do dnia 28 lipca 

2) o ile złożył w zakładzie jr. b. włącznie, na podstawie li- 
pracy, w którym zostaje zatru- |sty płacy, sporządzonej przez za 
dniony, zaświadczenie o stanie |kład pracy i przedstawionej za- 
rodzinnym, wydane przez wła- |rządowi obwod. fund. bezrob. w 
ściciela domu i poświadczone |Łodzi. Następna wypłata dla 


osób, będących na jego wyłącz- 
nem utrzymaniu. 
3) O ile w jednym z dni wol- 


policji, przy-|częściowo bezrobotnych  odbę | leksanedr  Wojtyniak (Polna 24), 

tego zaświadcze- |dzie się za niepełny tydzień u | Bronisiaw Malarczyk (Miedziana 

zatrudnio- | biegły, t. j. za czas od dnia 29| 13), Tomasz Matynia  (Hipotecz- 

lipca do dnia 31 lipca 1929 r.|na 19), Wojciech Lewandowski 

włącznie. Zofji 9), i Leon Wdowiak 4 

żenie przez zainteresowanego | Nie będą korzystali z zasił- Grans w 


zaświadczenia gospodarza domu |ków częściowo bezrobotni, któ- 
rzy: 1) przez cały czas częśŚcio 
wej niezdolności do pracy, spo- 


wicie: w pierwszym wypadku, |wodowanej chorobą, otrzymują 


złożenie tego zaświadczenia u-|zasiłki z tytułu ubezpieczenia Wda wódce 

> 7 À we w 
ważane będzie za dokonanie |na wypadek choroby: 2) przez ide z: ca e pa = a 
przez częściowo zatrudnionego |cały czas trwania niezdolności przy 5 ynik 


sprzeczka pomiędzy 36-letnim Wa 
wrzyńcem Koniecznym a Antoni- 
ną i Zolją Jachimczak. Kłótnia 
powstała na tle podziału pracy. 
W pewnym momencie silnie pod- 
niecony Konieczny wydobył re- 
wolwer i oddał kilka strzałów w 
kierunku Antoniny  Jachimczak, 
kładąc ją trupem na miejscu. Na 


Pożar mofocyklu 
Pasażer ciężko popa- 
rzony 


W dniu wczorajszym w Kaliszu 
zdarzył się tragiczny wypadek, o- 
fiarą którego padł porucznik 10 
pułku piechoty Jan Pietrzak. Po 
rucznik udał się na przejażdżkę 
motocyklem i w pewnym momei- 
cie, wskutek defektu w motorze, 
zapaliła się benzyna w zbiorniku, 
roczem nastąpiła eksplozja. Po- 
rucznik natychmiast wyskoczył z 
płonącego motocyklu, uległ jed- 
nak ciężkim  poparzeniom ciała. 
Do poparzonego porucznika Pie- 
trzaka zawezwano lekarza, który 


robotnika zarejestrowania się i 
zgłoszenia przez niego prawa 
do zasiłku: w drugim zaś po- 


dla poborowych rocznika 1908 


Dziś w lokalu przy uł. Pomor 
skiej 18 dyżurować będzie do- 
datkowa komisja poborowa dla 
poborowych rocznika 1908, za- 
mieszkałych na terenie 2, 3, 5, 
8,9 i 11 komisarjatów P. P. 

Jutro winni się stawić pobo- 
rowi rocznika 1908, zamieszkali 
na terenie 1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 i 
14 komisarjatów P. P. 

Wszyscy ci poborowi winni 
przed stawieniem się na dodat- 
kowe komisje poborowe zgło- 


do pracy (inwalidztwa) otrzy- 
muja rentę inwalidzka i 3) strej- 
kują. (w) 


sić się w starostwie grodzkiem, 
celem wciagnięcia ich na listy 
w przeciwnym razie bowiem nie 
będą przez komisję przyjęci i 
zostaną ukarani w myśl przepi- 
sów o służbie wojskowej. 

Zgłaszający się do słarostwa 
grodzkiego winni przynieść ze 
sobą dokumenty osobiste i za 
świadczenia © zarejestrowaniu 
w biurze wojskowo - policyj- 
nem. (p) 


Połeżźne arcydzieło filmowe 
w najnowszem opracowaniu 


ONNEL SHOS 


udzielił mu pierwszej pomocy, 
poczem odwiózł go do szpitala 
wojskowego. (p) | 


z iwanem Mozżuchinem 
Od jutra w Kinie 


„PALACE“ i „CZARY“ 


io MO 


ILV- OZON-MOTOR 


Wystrzegać siç berworoteimych naśladownichw /È 


Katastrofa kolejowa 
Dwa parowozy 
zdruzgotane 

W dniu wczorajszym na stacja 

w Piotrkowie dwa manewrujące 

parowozy zderzyły się ze Sobą. 

Maszyniści, jak i palacze, zdążyli 

w ostatniej chwili unikając nie- 

chybnej śmierci, 

zostały doszczętnie  zuiszczone, 
jak również tor na przestrzeni 
kilku metrów. Jak wykazało do- 
chodzenie przyczyną katastrofy 
była źle nastawiona zwrotnica. 
Zwrotniczy został aresztowany. 
Tor uprzątnęły kadry robotnicze. 


Oba parowozy 


Krwawa niedziela w Łodzi 


21 ofiar pijanych nożowców 


dzew 11) zostali silnie pokłóci no 
żami w bójkach į sprzeczkach. 

Na Zygmunta Kowalskiego (Piw 
na 21) i Juljana Chwapińskiego 
(Piwna 21), małżonków Józefa i 
Rozalję Bednarek i Romana Ryn- 
kiewicza (Szopena 4), Franciszka 
Rynkiewicza (Szopena 16), Mieczy 
sława Wiśniewskiego  (Aleksan- 
drowska 38), Władysława Mintala 
(Rokicińska 145) 1 Eugenjusza 
Cholewińskiego (Rokicińska 145) 
napadli jacyś nieznani pijani osob 
nicy, którzy po  sprowokowaniu 
z nimi sprzeczki zadali im szereg 
ran ciętych, 

Prócz tego pogotowie interwen- 
jowało również w jednym bardzo 
poważnym wypadku, którego ola 
ra Henryk Pliszaj (Targowa 79) 
otrzymał cztery głębokie rany no 
żem w plecy i uległ wybicia trzech 
zębów, 

Pogotowie kasy chorych inter- 
wenjowało w 16 wypadkach, po- 
gotowłe miejskie w 5. 


Zbrodnia w zbożu 


Wieśniak zastrzelii młodą kobietę 


odgłos strzałów zbiegli słę sąSie- 
dzi, którzy powiadomili o krwa- 
wym zajściu policję. Koniecznego 
uatychmiast aresztowano. W a- 
reszcie próbował on symulować 
cbłęd. Zwłoki Antoniny Jac#im- 
czak zabezpieczono do zejścia 
władz  sądowo-policyjnych, Lek- 
kiemu poranieniu uległ Sinkowski 
przypadkowy Świadek zajścia, 


„WIADOMOŚCI LITERACKIE“ 

Ostatni numer przynosi wywia- 
dy z Ottonem Forst-Battaglią, rie 
strudzonym propagatorem literatu 
ry polskiej zagranicą i Michałem 
Choromańskim, tłumaczem poe- 
tów polskich na rosyjski, szkic 
M. Rakowskiej o książce amery- 
kańskiej, poświęconej  efemerycz- 
nemu królowi murzyńskiemu, ko- 
respondencję Z. St. Klingslanda o 
najmłodszych malarzach polskich 
w Paryżu, uwagi J. Iwaszkiewi- 
cza o przekładach Bronisławy 0- 
strowskiej, kronikę rosyjską i 
frarcuską, studjum M. Wallisa o 
Fałacie, recenzje z książek przez 
L. Piwińskiego. St. Bełsztyńskie- 
go itd., kronikę tygodniową A. 
Słonimskiego, szereg działów bie- 
żących. 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
29 lipcaiy29 roku 


KRAKÓW, 28 VIL 


wego „Głosu Porannego''). 


przewagę, zdobywając 
przez Joksza jedyną bramkę 


Jedyne rozegrane dziś w Kra- dnia. Po panzie początkowo wię 


kowie zawody ligowe należały 
do najmniej interesujących, im- 
prez tegorocznych. Stały one 
na bardzo niskim poziomie. Na 
obn drużynach widoczne było 
przemęczenie rozgrywanemi bez 
przerwy zawodami  mistrzow- | 
skłemi. Zespołem lepszym byla; 
Garbarnia, która mimo, że WY- | 
słąpiła z trzema rezerwowymi, 


|nież 
zwyciężyła zupełnie bez adm, krotnie skutecznie. 


Sędziował dobrze p. Krukow- | 13 I.F.O. 
1. 


nie odzwierciadlając jedynie w 
rezultacie cyfrowym swej prze- | 
wagi, dzięki wspaniałej grze tria| 


obronnego łodzian. Mila, Gałec.- | ŻE 


ki i Cyl byli najlepszymi gra- 
czami drużyny łódzkiej i oni to 
uchronili gości od kompromitu. 
jącej porażki. W Garbarni, jak 
zwykle najlepsza środkowa trój- 
ka ataku. W obronie zadebiuło- 
wał rezerwowy Mickiewicz, gra- 
jacy zupełnie poprawnie. Bor. 
kowskiego w bramce zastąpił 
niespodziewanie  Wojciechow- 


ski, gracz zupełnie nieznany. 
który jednak grał nadspodzie- 
wanie dobrze. 


TZY"FORTEPIEZE EERS TE O 


Gzarni zwyciężają 

Lwowsey Czarni bawili dwa | 
dni w Czernioweach, gdzie osią-| 
gnęli następujące wyniki: Czarni 


ka. W drugim dniu: Ozarni — Re 


rasymowioz I Reyman. 


Hakoah w Warszawie 
Łódzki Hakoah bawił dwa dni 
w Warszawie. W pierwszym dniu 
zwyciężył Gwiazdę 3:0, a w dru- 
gim s AZSem wynik był 1x1. 
LWÓW. Legja — Hasmonea 3:1 
Zawody towarzyskie. Zasłużone 
zwyołęstwo drużyny warszawskiej 
która miała więcej z gry. 
MUGEERDOMAOWA 


Nez 


Ostatnie dni! 
Aropdzielo filmowe z „Grupy Wielkich 
Gwiazd Ekranu“, ameryk. wytwórni 

„United Artists“, 
Najpiękniejszy klejnot ekranu 


NORMA TALMADGE 


oraz NOAH BEERY |! GILBERT 
LAND w wspaniałym dramacie 
erotycznym p. f 


ANEU” 


Przecudna sielanka miłosna na tle 
czarujących krajobrazów Meksyku. 
Wspaniała ilustracja muzyczna orkie- 
stry symf. pod dyr. A. Czudnowskiego | 
Początek przedst o godz. 5-ej popoł, | 
w sob. i niedz. o godz. 2-ej po pol. 
Ostatniego o godz. 10 wiecz. 
CENY MIEJSC ZNIŻONE. 
W soboty i niedz. od 2—4 po poł. 
wszystkie miejsca po 50 gr. i 1.— zł. 


KWGODOGODOGOGADOGOGCOGOO 


| murowanych 


cej z gry mają łodzianie, nie wy 
korzystując jednakże szeregu 

sytuacji, dzięki 
niczaradności 


napastników, 
szczególnie Króla, grającego 
wprost keznądziejnie. Pod ko. 
niec inicjatywa zmów przecho. 
dzi w ręce gospodarzy, wszelkie 
ataki likwidują jednak przy. 
tomnie Gałecki z Cyllem. Rów: 


Mila interweniuje kilka- 


sk 


pr AC 4 DZ o 


aaa gier gtwyth 


pkt. gier bram. 


1 Wisła 19 13 40:26 

2 Warta 18 14 36:23 

3 Garbarnia 5 18 38:29 

4 Ł. K. 5. 15 28: 2:21 

5 Czarni 14 12 37:18 

6 Cracovia 13, 2u 283:18 

T Turyści 12 13 20:80 

8 Legia 11 12 18:18 

9 Warszawianka10 132 20:23 

10 Rnch 10 42 20:27 
11 Pogoń 9 12 24:26 
12 Polonia 9-13. 28:36 
9 18 15:26 


REA sz 


GŁOS SPORTOWY :.:*: 


Boję ligowe w kraju 


Garbarnia - f. K. S$. 0:0 (1:0) 
Slaba gra łedziam 


(Telefo-| Do przerwy mają gospodarze 
nem od korespondenta sporto- | lekką 


SOKÓŁ Pzbjanice — HASMON£EA 
6:0 (2:0). 

Mistrzostwo klasy B. Pabjanicza 
nie wystąpili w swym najlepszym 
składzie, podczas gdy Hasmonea z 
rezerwowymi za FHumeca i Foin- 
berga. Szczególnie dotkliwie od- 
czuli łodzianie brak Feimherga w 
bramce, gdyż rezerwowy Fajn 
przyczynił się do tak katastrofal 
nej porażki, 

Sędziował p. Andrzejak. 

TUR. — GMS. 5:1 (4:0) 

Mistrzostwo klasy B. Zasłużone 
zwycięstwo Turu, nad słabo gra- 
jącym przeciwnikiem. 

BIEG — ORLĘ (Zgierz) 5:3 (2:2) 

Dalsze zwycięstwo Biegu, pro- 
wadzącęgo bezapelacyjnie w mi- 
strzostwie klasy B. Do przerwy 


iar da 2 CA AAA 


S SSSR 


Mis 
h.KS.IB—Brkan (8:8) 


Oczekiwane z wielkiem zain: | 
teresowaniem zawody powyż- 


ZOSAW 


(Więc kontuzje nietakie strasz- 
ne!). Przed przerwą przygniata- 
jaca przewaga Ł. K. S. której 
odzwierciadleniera byłoby A 


iślasy A. 


H, gdy bramkarz E. K, 5. latr- 


|biee leży na ziemi po schwyfa- 


niu piłki, wpada ma niego Ow- 
czarek z Orkanu, kopiąc go w 


sze zakończyły się bezbramko- bycie najmniej trzech bramek. twarz. Pokrzywdzenemu kole- 
wo. Gra sama nadzwyczaj cieka Obrońcy i bramkarz karolewia-|dze przychodzi z pomacz Ko- 
wa, prowadzona w bardzo ży: |ków są jednak na stanowisku, |walskł, atakujący Owczarka. Za 
wem tempie, wykazała znaczną |broniąc zaciekle swej świątyni. |ehowująca się dolychczas spo- 
przewagę L. K. S., niewyzyska: p, przerwie gra więcej otwarta. |kojnie, fanatycznie usposobio. 


ną dzięki 
pod bramką, jak również znako 
mitej trójce obronnej Orkanu. | 


Do gry przystąpiły oba zespo- ręce, gniotąc niemiłosiernie, jed 
— Jahn 4:4 (2:2). Bramki zdobył! |ły w swych najlepszych skła-|nak bezskutecznie. Na kilka mi- 
Nastula 2, Harasymowicz i Saw- |dach, przyczem Orkan z jed- |nut przed końcem gry wybucha 
pczatem w poważna awantura, zażegnana 
prezentacja Czerniowiec 5:0. Bram (składzie identycznym jak ubie- jedynie dziękt natychmiastowej 


ki zdobyłł Nastuła 2, Sawka, Ha. |8tej 


nym rezerwowym, 


niedzieli z 


Turystami., 


muje znów inicjatywę w 


| 
| 
| 


interwencji policyjnej. W chwi- 


pechowej grze ataku jtoczy się częściej na środku bo-|na publiezność wpada na bo- 
liska. Pod koniec gry Ł. K, S. uj. jisko, urządzając ordynarną a. 
swejwantarę, której kres kładzie do) br 
piero policja. 

Wśród podnieconej atmosfe- h. 
ry kończy sędzia n. Raetig za- 


wody. 


TURYŚCI I 


Posuchy piłkarskiei nie przerwa 
ły wczorajsze zawody towarzyski 
rezerwowej drużyny Turystów z 
sympatycznym zespołem  witiko- 
polskiej Ostrovii. Goście. którzy 
jedynie dzięki nieporozumieniu 
spadli do kl. B. są jedną z najiep- 
szych drużyn _ prowinejozalnych 
Wielkopolski. Zaprazońtowali się 
oni z jak najlepszej strony, robiąc 
wśród nielicznie zebranaj publicz- 
ności doskonałe wrażenie, Najlep- 
szą częścią gości jest ich atak, 
wspaniały w polu, tracący się jed 
rak zupełnie pod bramką. Wyróż- 
nia się szczególnie znakomity jego 
kierownik _ Bernszteim, grójący 
przez pewien ozas przygodnie w 


łódzkiej Hasmonei. Tyły słabsze, 
przyczem jednak bramkarz stosun 
kowo dobry, nie ponosi wy za 
wysoką porażkę. 

U łodzian, którzy wystąpili w 
składzie rezerwowym, miast rə- 
klamowanego zespołu. ligowego, 
wyróżniło się trio obronne z jedy- 
rym graczem pierwszej drużyny 
Kubikiem AL na czele. Las grają- 
cy znów, po dłuższej przerwie w 
bramce fioletowych bronił kika- 
krotnie pięknie, wykazując swe 
vmiejętności. Pomoc słabsza niż 
normalnie, najlepszy stosunkowo 
Kowalski. Atak dobry strzałowo, 
nie wykorzystał jednak szeregu 
murowanych pozycji. Najlepszym 
JEET 


Polska zwycieża Austrie 


w kobiecym meczu 


lekko-atletycznym 


- Dsfrowia 1:3 (52) 


strzelcem okazał się wczoraj Choj 
nacki, zdobywając trzy bramki. 
Po jednej zdobyli Kubik Aleksan 
der i Stefar, Stolarski i Bałczew- 
ski. Bramki dla gości padły ze 
strzału Bernszteina dwie j prawe- 
go łącznika. 

Sędziował dobrze p. Andrzejak. 

(G) 

UZP PISZE PORZE ZEE ZEW EEA 


Waria — I. F. E. 
2:1 (0:0) 


Do przerwy gra równorzędna, 
po przerwie przewaga Warty. dla 
której bramki zdobyli Szerfka i 
Przybysz. Bramkę dla IFC. zdobył 
Pośpiech. Sędziował p. Baran. 


„GŁOS PORANNY” 


ŁÓD 
29 lipca 1929 roku 


Mistrzostwa klasy B. I ©. 


gra równa, Po przerwie mają ło 
dzianie nieznaczną przewsgę, wy 
korzystaną umiejętuśg przez do- 
brze grających napastników. 
Oztery bramki din Biegu zdobył 


Andrusiewicz, najlepszy gracz na 
boisku. 
POZNAŃSKI — ORATORIUM 


2:1 (2:1). Zawody o mistrzostwo 
klasy C. Sędzia p.- Stępień. 

SŁOWACKI — WIDZ. MANU- 
FAKTURA 1:1. Zawody o mistrzo 
two!kl. ©. Sędzia p. Dowbór 

KOLEJOWY GEYER 4%1 
(2:0) Zawody o mistrzostwo ki €. 
Sędzia p. Cwillich. 

ZJEDNOCZONE GŁUCHO: 
NIEMI 7:1 (5:1). Zawody mi- 
strzostwo kl. © Sędzia Cichocki. 


o 


Widzew— Burza 32 
(3:1) 


Zasłużone zwycięstwo widze- 
wiaków nad ambitnie grającą 
drużyną gospodarzy. Wszystkie 
trzy bramki zdobył dla łodziam 
Rote. 

Sędziował bardzo dobrze 
|Picz. 


P.T. wod? (terz) 


p: 


{jo 

a 

| Do przerwy przewaga Sokoła, 
który zdobywa prowadzenie 
przez Pietrzaka. Po przerwie 
wyrównuje Bratkowski, zdoby- 
wajac pol koniec zwycięską 
amke dla nabjaniczan. 
S-Awiował n. haln- 


ERR m 
8 (20 


Zasłażone zwyciestwo lIopszej 
o klasę drużyny Ł. T. 5. G. ma 
jacej przez cały czas więcej z 
gry. Zwyciestwem tem wysunęli 
się znów biało - czarni na pier- 
wsze miejsce w tabeli. mająe 
lepszy stosunek bramek od Or 
kanu. Najlepsza częścią druży- 
ny zwycięskiej by! atak. w któ- 
rym na pierwszy plan wybił się 
Winsze. zdobywca czterech bra» 
mek, Piątą bramke zdobył Herb 
streich, słabszy niż zwykle. Kró 
lik grał normalnie, to jest zna- 


Rm 
fg) 


komicie.  wysvłajac w bój 
swych partnerów. W pomocy 
najlepszy Pogodzitski. Obrona 
przeciętna. Falkowski dobry, 


puścił jednak niepotrzebnie dru 
ga bramkę, którą powinien o- 
bronić. 

Union okazał sie drużvną je- 
dnolitfa" bez wybijajsoych się 
jednostek, nąłepszy Halm w na- 
padzie, zdobywca jednej bram- 
ki. Druga padła z przypadko= 
wego strzału lewoskrzydiowego, 
przepuszczonego skandalicznie 
przez Falkowskiego. 

Sędziował dobrze p. Hanke. 
Publiczności 500 osób. 


TETA PTEN 


W dniu wczorajszym odbył|Polski), 2) Singer, 3) Poltszer, 
się w Królewskiej Hucie kobie- |4 Freiwaldówna. Sztafeta 4x100 
cy mecz lekkoatletyczny Polska; Austrja 52,2, 2) Polska, Skok w 
+ Austrja, który wygrała Pol- dal—-i) Walasiewiczówna 5,50 
ska pewnie 62 — 44, Wyniki (rekord Polski), 2) Wagner, 3) 
szczegółowe przedstawiają się | Singer, 4) Lubecka. Skok w 
następująco: 60 mtr—t) Wała-| wyż — 1) Krajewska 1,50 (rek. 
siewiczówna 7,9, 2) Schurinek | Polski), 2) Janowska, 3) Singer, 
(A), 8) Schramek, 4) Orłowska; |4) Mulhauser. Rzut dyskiem — 
00 mtr. — 1) Walasiewiczów- |1) Perkaus 34, 34, 2) Kobielska 
na 18,2, 2) Schurinek, 3) Schra-|32,31, 3) Wehas, 4) Jasna. Rzut 
mek, 4) Czajówna; 200 mtr. — |oszczepem — 1) Lonka 31,12, 2) 
1) Walasiewiczówna 26,9, 2) Wa |Jasna, 3) Singer, 4) Wese. Rzut 
gner, 3) Czajówna, 4) Schuri- |kulą — 1) Perkaug 11,52, 2) Le- 
nek; 800 mtr. — t) Kilosówna |winówna 10,35, 3) Schanka, 4) 
2,36, 2) Orłowska, 3) Lahr, 80| Jasna. 
płotki Schabiaska 12,9 (rek. 


| 


Reprezentacja Polski na macz 
z Czechosłowacią 


WARSZAWA, 28. 7. (Telefonem | tynowski — Kahan, Kotlarczyk 1- 
od korespondenta sportowego | Kotlarczyk II, Rusinek, Pazurek, 
„Głosu Porannego}. Kałuża, Kozok, Balcer. 

Zo sfer zbliżonych do kapitana à 
związkowego mjr. Lota dowiadu- Prócz powyższych brani są jako 
ję się, iż skład reprezentacji Pol. | TZerwowi: Bułanow, Wojciechow- 
ski na najbliższy mecz międzyna- ski, Wieliszek, Koźmin, Kowalski, 
rodowy z Czechosłowacją nie zo- Ezperling. 
stał jeszcze ustalony, według! Ostateczny skład ustalony bę- 
wszelkiego prawdopodobieństwa | dzie w najbliższy wtorek, przy- 


wyglądać będzie jednak następu- | czem gracze wezwani bedą iuż na 
|z À Karasisk. 


: Fontowicz — nóażake An Tmainame 


Nr. 174 


Łodzianie żegnali się z wyściga 
mi ryzykując dość poważne sumy. 
Przeważnie był to dzień pewzia- 
ków, lecz mimo to wypłaty były 
dość znaczne. Sześć biegów wy- 
grały typowane przez nas konie: 
Tamerlan, Jemioła II, Samson, 
Pan Prezes, Nil, Ekstaza, 

REZULTATY GONITW 

Gonitwa I. Nagroda 1300 zł. dy 
etans 2100 mtr, w czasie 2,18,5 
zwycięża po walce o jedną długość 
Balsamin. Drugi Escalibor. Bez 
miejsca Boruta i Cicero, Wycofa- 
ny Dziarski, Tot zw. 38, fr. 16 i 
18. 

Gonitwa I. Nagroda 1200 zł. 


Sobolewski wygrał 
bieg dookoła ziemi 
kaliskiej 
W dniu wczorajszym odbył się 
staraniem Kaliskiego Towarzy- 
stwa Cyklistów bieg szosowy do 
ckoła ziemi kaliskiej na dystansie 
230 klm. przy dziale wybitnych 
jeźdźców z całej Polski, Wyniki 
szczegółowe przedstawiają się na- 
stępująco: 1) Sobolewski (KTC) 
8,31,35, 2) Stefański (TKS) 8,31,55 


dystans 1600 mtr. w czasie 1,46 
łatwo o dwie długości zwycięża 
'Tamerlan 2) Fricandeau. Bez miej 
scą Al Guarda, Frascatti, Jagien 
ka, Wycofane Gruna. Tot, zw, 17, 
fr. 13 i 14. 

Gonitwa III z przeszkodami. Na 
groda 1300 zł. dystans 3000 mtr. 
W czasie 4,05 łatwo o jedną dłu- 
gość zwycięża Jemioła II, 2) Wild 
graf. Bez miejsca Bebuś, Bakfisz 
i Hassan. Wycofane Xiążę, Impet, 
Danira i Iva, 

Tot. zw. 27, fr. 18 i 21 

Gonitwa TV. Nagroda 7000 zł. 
dystans około 2100 mtr. W czasie 
2,16,5 łatwo o dwie długości zwy- 
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Walne zwycięstwo naszych faworytów 


w ostatnim dniu wyścigów konnych w Rudzie Pabianickiej 


cięża Samson, 2) Ibanez, 3) Sze- 
ryf. Bez miejsca Dollar, Colonel, 
Bramin, Tout en Haut, Dziwo H 
i Parnas. Wycofany Guardi. Tot. 
zw. 89, fr. 20 

Gonitwa V z płotami, Nagroda 
4000 zł. dystans 3200 mtr. W 6,35 
zwycięża łatwo o dwie długości 
Pan Prezes, 2) Ułar, 3) Hrabian- 
ka. Bez miejsca Demagog, Amor, 
Tędy Siędy, Alfa III. Wyc. Arno. 
Tot. zw. 16, fr. 18, 18 i 30, 

Gonitwa VI. Nagroda 2000 zł. 
dystans 900 mtr. W czasie 47,5 
łeb w łeb przychodzi Intrygant i 
Nil. Bez miejsca: Iva, Irlandja, 
Marta II. Tot. zw. 26, 31 


Gonitwa VII. Nagroda 1800 zł. 
dystans 1600 mtr. W czasie 1,42 
po walce pewnie o półtorej długo- 
ści zwycięża  FEstramadura, 2) 
Gran. Bez miejsca Ewiatr, Dzik, 
Moja Miła. Wycofane 
Murman, Juljusz, 
Bona Dea. 


Tot. 26, fr. 17, 31. 


Gonitwa VIII. Nagroda 1500 zł. 
dystans 2100 mtr. Ładnie o półto 
rej długości zwycięża Ekstaza, 2) 
Hurysa, 3) Bakarat. Bez miejsca: 
Klarica, Zygfryd, Linotte II. El- 
bour. Wycofane: Aino II, Tot, zw. 
€6, fr. 15, 13, 18. 


Haszysz, 
Morte Carlo i 


Wielici sulces Łodzi 


W zjeździe świaździsiyia do Poznania 
Łódzki Automobiikiub zdobył wszystkie nagrody 


POZNAŃ, 28 VI, (Telef. od|uajwięcej również wozów wy-|Buicku. 


specjaln. wysłannika). 


ruszyło w raid ponad 1000 kilo 


Poznań odświętnie przystrojo | metrów. 


ny z ekazji zjazdu gwiaździste- 


go. 


Q godz. 11 rano w niedzielę 
odbyła się defilada, w której 


Pierwszym w raidzie na 1.000 brały udział wszystkie wozy. 


kilometrów przybył 


p. Franci- 


Jak się nieofiejalnie dowiadu 


3) Kołodziejczyk (Union) 8,33,20,| Ogółem przybyło do Pozna-|szek Grętkiewicz, znany w Ło-|jemy, Łódzki Automobilklub 
4) Krawczyk (AKS) 8,36,50, 5)|nia przeszło 500 maszyn, z cze-|dzi świetny automobilista, prze- |zdobył wszystkie nagrody, a 


Morga (TZS) 8,45,05, 6) Sliwiński |go samych łódzkich było około bywając przestrzeń 1.100 kilo- więc T-wa Vesta, śląską, nagro- 
(WTC) 8.45,06. Ogółem startowa- | 80. metrów w rekordowym czasie | dę złotą P. W. K. i 
ło 16 zawodników, do mety przy-| Łódź była najliczniej repre-|17 i pół godziny. Jest to kolosalny sukces naj- 


było 15. zentowana, przyczem z Łodzi | Drugim był p. Plihal na|młedszego Automobilklubu. 
P ” 
BET m2 OZ ZA ZAMĘT LZ 
- e Fas mę z f h D 
Łył sf AŚ 3 Francja otrzymała puhar Davisa 
PAY WAD Pe RAKA bijąc St. Zjednoczone w stosunku 3:2 
eo r m à z A y e 
Sa 0 ne Zah aE SF 3 LAO PARYŻ, 28 VII. (Tel. wł. „Gł.|Franeji. Tak więc, pomimo to, 
0 A a ce z CZ 22 , © yŻ Poran.*). że Lacoste nie mógł brać udzia- 
tn, tą r WIE: z W dniu wczorajszym odbyły jłu w turnieju, Francja wykaza- 
Diy "8 A ap się ostatnie dwa spotkania tenni |ła, że niema obecnie na Świecie 
4 ~, s ak i RO Ba sowe w walce finałowej o pu-|lepszych od niej tennisistów. 
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KEY DZIS gaye, eiwko Borotrze. Gra była bàr- = =_e 
tyo NeRyG HAT „ańe  |dzo ciekawą i skońezvła się zde r g 
09 CKW PRZEŁ RADIO MAN oir c wie zakęie 


WARSZAWA, 1395 m, 

12,05 Koncert z płyt gramofono 
wych. 

16,30 Kącik artystyczny LSG. 
Występ p. Ireny Romanówny. 

16,40 Koncert z lyt gramofono- 
wych. 

17,25 Odczyt „Polska a figa na- 
rodów“ — wygł. mec. Wacław Ly 
pacewicz. 

18,00 Muzyka lekka z „„Gastro- 
nomji™. 

20,05 Lekcja języka francuskie- 
go. Lektor Lucien Roquigny. 

20,30 Korcert wieczorny. Wy- 
konawcy: Marja Wiłkomirska 
(for.), Mieczysław Salecki (śpiew), 
K. Wiłkomirski (wiol.) i prof. Lu- 
dwik Urstein (akomp.) 

22,45 Transmisja muzyki tanecz 
nej z Krakowa. 


RADJO ZAGRANICZNE 

Frankfurt (390), Wrocław (253), 
Berlin (418) i Langenberg (473). 

20,15 Kompozycje radjowa. 

Daventry Exp. (479) 

19,20 Opera Delibesa „Król po- 
wiedział...” 

Turyn (274) 

21,00 Koncert symfoniczry (M. 
in. Concerto grosso Händla, Suita 
Ravela, Koncert fortepianowy F- 
moll Szekspira), 


Komu w Ameryce po- 
trzebne jest radjo ? 
Komu ono tam raczej niepotrze- 

bne? Według statystyki Federal 

Radio Commision z ogólnej ilości 

600 stacji amerykańskich — ce- 

lom handlowym służy 238 stacji, 

wszechnicom i szkołom — 68 sta- 
cji, kościołom i stowarzyszeniom 


religijnym — 46, czasopisiom i |] 


wydawcom — 32 stacje. Prócz te- 


go posiadają własne stacje — 4l 


rządy, li miast, kilka urzędów po 
licyjnych, 119 kupców, 19 fabry- 
kantów, 6 towarzystw asekuracyj- 
nych, 9 hoteli, 3 barki, 10 towa- 
rzystw dobroczynności, 7 izb han- 
dlowych, 3 koncerny naftowe, 3 
teatry, 2 kina, 1 dancing i 1 spe- 
cjalną placówka. propagandowa. 
Elektryczne ucho 

W Newark, w stanie New—Jer- 
srey, zastosowano do celów sygna 
lizacyjnych oryginalny aparat, 
zwany „elektrycznem uchem*. A- 
parat ten jest rodzajem stacji od- 
biorczej, reagującej na zbliżanie 
się do przystani lotniczej jakiego- 
kolwiek aeroplanu automatyczną 
sygnalizacją świetlną. Już z odle- 
głości kilku kilometrów zbliżające 


się warczenie motoru zapala najf 


wieży sygnałowej światło ostrze- 
zawoze o Sile 24 miljony świec, 


cydowanem zwycięstwem Tilde- 
na 4:6, 6:1, 6:4, 7:5, Następnie 
zmierzyli się Cochet z Lottem 
przyezem  ljończyk oczywiście 


P. W. K. 


wygrał w stosunku 6:1, 3:6, 6:3, 
6:3, zdobywając w ten sposób 
i pubar dla 


decydujący punkt 


CO 


wyświetlone b:łzis w 


ŁUNIE 


w najbliższym programie 


e 


1. „DITYNIOWE Tie -- czerwone IięCZłA” 


; | na tle piosenki z udziałem 
LIANY HAID 
i COLLEEN MOORE 


w komedji 


w Poznaniu 


Panienka 1 baren m TD. 


1 


Zwycięstwo Szamofy 


w międzynarodowych 
wyścigach sprinterskich 
w Warszawie 


W dniu wczorajszym odbyły 
się na Dynasach międzynarodowe 
wyścigi przy udziale jeźdźców za- 
granicznych, warszawskich i łódz 
kich, Wyniki są następujące: Wy 
ścig międzynarodowy: Ćwierć fina 


ły: Podgórski bije Pusza, czas 
13,6. Szamota bije Brauera czas 
18,2. Kendzia bije Guyarda czas 


14, Beaufrand bije Einbrodta czas 
14,2. Półfinały: Szamota bije Beau 
frandta w czasie 12,6, a Podgór- 
ski bije Kendzie w czasie 13. Fi- 
nał: Szamota bije Podgórskiego w 
czasie 13 sek, Trzecie miejsce za- 
jął Baeufrandt ijae Kendzie w 
czasie 12,8 sek. 

Bieg amerykański parami na dy 
stansie 30 klm. wygrywa para 
Van Masserhove — Krakebuhl w 
czasie 15,27.8, 2) Beaufrand 
Gnyard, 3), Pusz — Szmidt. 4) Pod 
górski — Oksiutycz. 


Walki francuskie 
w cyrku 


Walki wczorajsze jak zwykle 
ściągnęły do cyrku bardzo liczne 
grono widzów. Ponieważ turniej 
wszedł już w okres końcowy spot- 
kania z dnia na dzień budzą wię- 
ksze zainteresowanie. 

Wyniki wczorajsze przedstawia 
iy się następująco: 

SZTEKKER — SZNEIiDER 

Walka bardzo ciekawa. Śztek- 
ker góruje nad przeciwnikiem pod 


każdym względem, atakując go 
bez przerwy przez cały czas, 
WILLING — STIBOR 
Spotkanie to wzbudzało nie- 
mniejsze zainteresowanie od po- 
przedniego, szczególnie  zwolen- 


riczki Stibora drżały na myśl, że 
brutalny Willing może podezis 
walki uszkodzić ich ulubieńca. 

Stibor nie pozwolił jednak zro- 
bić sobie krzywdy, a nawet wręcz 
przeciwnie, bardzo energieznia 2- 
takował przeciwnika. 

W rezultacie walka wyniku nie 
dała. 

GARKOWIENKO — KARSCH 

Garkowienko wszystkierai siła- 
mi prze kn pierwszej nagrodzie 
kładąc po drodze wszystkich, na- 
wet poważnych przeciwników. 
Wczoraj losowi temu uległ Karsch 
pokonany w 15 minucie przednim 
pasem. Walka miała przebieg b. 
ostry i prowadzona była pod zna- 
kiem przewagi Garkowienki, 

KORNATZ — MICHAELIS 

Po bardzo gwałtownej į brutal- 
nej walce trwającej 22 minuty 
zwyciężył Michaelis przednim pa- 
sem. 

Dziś walczą: Willing — Kor- 
tatz, Michaelis — Karsch, Sztek- 
ker — Garkowienko (decydująca), 
Bahn-Samson — Szneider. 


GOGOCCUOCOOOODOOGGOGOCOOOCO 
Ma Wwa CH APRA AMOOBOOROGOQ 


G „pnaca” $ 


zę) 


Tow. Szerz. Pracy Zawodo- 
wej wśród Kobiet żyd. w 
Łodzi, Wólczańska 21. 
Tel. 67-15. 


Przyjmuje zap.zy na: 


A 
£ 
Kw 
; 
1. Krawiectwo damskie Š 
2. Szwactwo 
3. Ręczne roboty 
4, Ondulację 
5. Manicure 
6. Artyst. haft maszynowy 
Sekretarjat czynny od 9—1 ż 
rano i od 3—7 d. p. p 
XI 
iE DR QAGRQDQDOGGOGH: |, 


8 29.VII. — GŁOS PORANNY — 1929 r. Kr. 174 


Biuletyn nowości 30) Clou sezonu bieżącego 
Wydawnictwa „Bibljoteka Groszowa” fg — to — 


Warszawa, Moniuszki 1. „dł a$ć aw gi € a a posi AW si ę 0” 


— 


E. Reyserbing: „Parne' dni" 
powieść głośnego niemieckiego pisarza. 
Cena Zł, 1.45. 


P. Oldfield: Śmierć dyplomaty 


Powieść kryminalna z za kulis Ligi Naro- 
dów. — Cena Zł. 2.90. 


ANAS 


| Na zasadzie § 14 „Regulaminu o Domach || : 
Składowych Publieznych*, Północne Tewarzy- 
stwo Transportowe i Ekspedycyjne, Sp. Ake. |Ẹ 


j|w Warszawie, Oddział w Łodzi, Andrzeja 6, 
|| podaje niniejszem do publicznej wiadomości, z fabryki 


iż dnia l-go sierpnia 1929 r. o godz. 10 rano 66 sz 
odbędzie się publiczna sprzedaż z licytacji: ró ił ih (1 IONOS) 
j| 38 bel odpadków sukiennych wagi 5510 kg. $ . 
z rn "AŻ rej | Kilińskiego 97. 
j|w składach pomienionego T-wa Andrzeja 6. Tel. 9-87 i 38-72. ś 
14321—2 i Í ORO TA T Pa -LA OE ANAN PZ TIREN 


S. $. Vam Dime: Martwy Krzyk 


Znana sensacyjna powieść, filmowana. 
Cena Zł. 2.90. 


W. Kańlajew: Fatalna omyłka 


Ostatnia humorystyczna powieść znanego 
autora „Kwadratury Koła“, granej w 
Warszawie. — Cena Zł. 1.45. 


— nh 


p O o— Na Wiśniowej Górze 
i é . ądajcie kę. 
No BOR „Głosu Porannego 


w kiosku gazetowym 
DIKOS w wili Aronowicza front u 


$. Mangham: Malowana zasłona 


Rewelacyjna powieść z życia Puropejczy- 
ków w Chinach. — Cona Zł. 2.90. 


A 
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ZA 
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POBIEGA RADYKALŹ SZAWCA, 
Róż TEREN, 
| | ` |[Gabinety Kosmetyki Lekarskiej 
zdr R ów o Red ore u: WUW || NIE PLAMI BIELIZNY I ODZIEZY. D-r. MARN LEWINSONOWEJ 


nictwie „Bibijoteka Groszowa“ w Warszawie 
Moniuszki 11. 4228—5 


Cegielniana 6, front I pa telefon 43-53. 


< IWENEROLOGICINA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 8 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 


PRERANA |i 
ŁaDO gry" lu 
AN owi i 
RRA S SU 


leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 
Badanie krwi i wydzielin na 

syfilis i tryper. 

Konsultacje z neuroleglem 
i urologiem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 

Kosmetyka lekarska 

Oddxielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 ZŁ 


RATUJCIE ZDROWIE? 
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 
75% chorób powstaje z powodu obstrukcji. 
Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych 
chorób — zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji. 
SŁYNNE OD 45 LAT W CAŁYM ŚWIECIE 


ZIOŁA Z GÓR KARCU D-ra DANERA 


jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. Hoch- 
flaetter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym środkiem dla 


ładujcie Wasze akumulatory 


uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są dobrym Dr. med. tylko w firmie 
Środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję organów trawienia, $% A 
wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. PA ST DRAP RT 
» He s R esżąr D-ra LAUERA RA ann a | 
wątroby, nerek, amieni żółciowych, cierpienia hemoroldalne, $% M 
reumatyzm i PP. bóle głowy, wyrzuty i liszaje. Gdańska 77a, tel. 8-95. . 
ZI GÓR HARCU D-ra LAUERA zostały nagrodzone $ GINEKOLOG— UROLOG ul. Piotrkowska 167, tel. 25-21. 


na wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złot. meda- 
lami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych 
miastach. 
Tysiące podziękowań otrżymał Dr. Lauer od osób wyleczonych. 
Cena 1/a pudełka zł. 1.50, podwójne pudełko zł. 2.50. 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 
UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladowniatw. 


Reprez. na Polskę „P ROTON”, Warszawa, ul. Św. Sfanisława 9/11 


CHOROBY KOBIECE 
i DRÓG MOCZOWYCH 


Przyjmuje od 3—7 pp. PP. RADJOAMATORZY 


* Doktór Dla waszej wygody wystarczy  zatelefonować 


W. Łagunowski 25-2), a akumulator Wasz zostanie odebrany, 
zazna Specjalista chorób skórnych, nałądowany i odesłany. 
dehin” PRZEPROWADZIŁ Ceny od 50 gr. do 3 zł 


| | Eb troja wenerycznych i moczopłciowych 
Dr. med. W Pod 
H E E L E R dd się na ul. Piotrkowską 7 re 
Żądajcie (róg Traugutta), 


Choroby skórne i weneryczne Tel. 81-83. Baczność Letnicy 7 
7 Przyjmuje od 8.30 do 10.30 rano z» 3 m 
UL. NAWROT 2 II oranie j od 1-ej do 2.30 pp. od 6 do 8.50 wiecz. Wiśniow Gő 
TELEFON 79-89 39 w niedziele i święta od 10 do 1-ej. 


Przyjmuje do 10 r. i od 4—8 wiecz |w budce z wodą sodówą tuż Na Wiśniowej Górze można dostać 


kwitnace pelargonie 


w korytkach do siedmiu okien 


iedzielę od 11—2 po południu. z SALON codziennie o godz. 8-ej „GŁOS 
kir ? a ec. od da pst ™ | przy przystanku tramwajowym. | z przedpokojem, pianinem, elektrycz- |PO RANNY“ W Wili Bendytowi-|| Okazyjnia do sprzedania 
po Pat Ma. kopik pepy ar nością, gazową maszynką, wygódką | cza obok felczera Janicklego. Tramwajowa 3, m. 15. 
poss R | wynajmę. Zawadzka 29; mieszkanie 3 U gszeciarza jamnika. 


CENY LECZNIC. 


z zn 


= Aeg, Ogtoszeni wiersz ilimetrowy I-sz altowy ;1 strona i w tekście 40 r, strona 5 szpalt. 
Prenumerata miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi doùnth»mi wynosi | pes zz by EJ ONE R y E 4 


Nekró'1* 30 gr. str. 5 szpalt. Nadesłane po tekście 30 grę str. 5 szpalt. — Zwyczajne 10 gr 


> 5 -r ) ER obństówa I 5 Drahan 12 qs, od wyrazu; najmniejsze 1.20 zł. Poszukiwanie pracy 10 gr. — 
. 5. dnoszenie — 40 grosry z przes; r tówą OTDYT q% od wy ; ] . Po k 
dY zd Pay PETE w © iha zaręczynowe i zi.izbinowe 10 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 pr 
w kraju — zł. 6.50; zagranicą — zł. 10.— *adranic"1/71 a 107 oróc., za zastrzeżone miejscowe dopłata. 
wade Ap EAN MALPA BE ZI cda todo OE JA da a Ana LA adi AA 


Redaktor. Jan Urbach. Wydawca: „Prasa“, Wydawnicza Spółka z ogr. odp. W drukarni własnej Piotrkowska 101. 


